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Porozumienie z Rosyą esiągnięte. Walka 0 dzmokracyę. 


, WIEDEN. 16. maja. (Pat) p: Fr. Prosse“ | żądane odroczyć dalszą dyskusyę na 24 go- 
donosi z Genui pod datą 16. b. me: Posiedze- dzin. Ielegacya sowiecka nia WE dziś popo- | kilkudniowa dyskusya nud nowa orlyna- 
le subkomitetu politycznego, w którem w W ludniu plename posiedzenie i dać definitywną | cyą wyborczą rzuciła snop świła pa w laściwe 
ludział lakże Rosyanie, trwało od godz. 9.30 odpowiedź jutro runo. Rakowski po posiedze- | zamy” sty i plany jej twórców. Debata rozpoczęta 
do 12.30. Delegacya sowiecka określiła swe rar niu subkomitetu oświadczył, że delegacya so-| w atmosferze obojętności 1 nudy, staje się awol- 
howisko co do projektu zwołania komisyi do|wiecka w zasadzie przyjmuje propozycye. na punktom głównym zainteresowań sejmu, Czas 
Hagi, Doszło do zasadniczzgo norozumienia. kil- że sądzi, iż propozycye sowieckie co do jedno. |n ajwyższy, by zrozumienie całej wagi, płowa 
jka punktów zostało niezałatwionych, jak n. p. litej mieszanej komisyi będą uwzględnione. W:|dzonej przez nas walki, przeniknęło do szeri- 
Sprawa składu komisyi haskiej i co do stosowa- sprawie paktu pokojowego delegacya sowiece |kich kół społec zeństwa, w pierwszym rzędzie 
„Ma paktu pokojowego. Subkomitet uznał ża po- ka poczyni Na zastezeżeń, które sformułuje. „do klasy robolniczej. 
TEN UTR ARRI F , a z Prawo wyborcze, nadane przez rząd ludowy, 
miało Pay wadę: resztki głosów, niezużyte 
ei bsadzania mandatów poselskich w okrę- 
Konferencya 167) Hadze zbierze się ZG VI. gach, oi wszelką wartość. Setki tysięcy 
* obywa! teli w izbie Zasada glosowania napraw- 


TA : ą sad de p *vszechnego ponosa uszczerhek. Dlatego 
llai donosi z Genui: Obrady konferencvi we- |stanowicnia. Po upływie 5 miesięcy pozostawia jse m. , a 
A> "Misa UE e SSIĘOWĘ a|ze strony soe valistów wysunięto projekt list 


„Ay a kj me gk o WZ przy sią poszczególnym poźstwom span 7 a państwowych. Należało stworzyć osobny okreg 

*pujące końcowi tniki: Reprezen-|rania odrębuych układów z Rosvq, ROMISYŻ | yęhorczy, oktęg pahstwowy, liście kandydatów, 

owane w Genui państwa z wyjątkiem Niemiec u has ki podzieło: ta mafzie na 8 sukkkomisye ; ip JEn wtym dkregu przez dane stron- 

BT z dłon. R zdj Sde, | "ei ud "Konik A dlo Matti 1 a RO ała tai ich R. 

Bad komisyj w Hadze s M JE a . ye DP = i s. IP źwólenników x całego kraja i humdaty dodań- 
powiadać będzie komisyę dla spraw długów. Konferencya zbie: 


PRAGA. 16. maja. (Pat.) „Prager Tage-|gu trzech miesięcy przedstawić konkretne po- 


kowe przyznawać listom poszczególnym w len 


' przybliżeniu stosunkowi w obecnej komisyvi | rze się 26. czerwcu. sam sposób pa to sie czyniło w r. 19191 we: 
o ców ELA PSW 1 — 8 
żeczoznawców. Komisya haska ma w przecią-! z winne czynić nadal w r. 1922 w okręgach. Ny 
POZEW SEDATE OA BA HESECZOWA ETA ERE Z R EE RETE WIE RYC ZORZIAAC EEN 
: falee inii Ena $ by wiekszość Kaisi konstytucyjnej poszła za, 


d naszem wezwaniem, wa Balęko olbrzymi 
Ikrok naprzód na drodzo ku rze telnej demokra- 


_ tay -ednaczone nie gema udziału w zaniorencyi mokiej, ang wyw wele nę 


PARYŻ. 26. maja. (Pat) Z Waszyngtonu Iażone w memorandum, napotka w Hadze najmiożliwo w granicach ustroju  kapiłalistycz- 

- donoszą, że odpowiedź rządu amerykańskiego le same trudności, jakie wyłoniły się na konfe- | Cego . gą ALAM" | 
LU zaproszenie sojuszników do wzięcia udziału rencyi genueńskiej. Ale większość Komisyi miaka zgoła innè 
PY konferencyi w "Hadze, oświadcza, 1ż Stu. LONDYN. 16. maja. (Pat) Donoszą z*Wa- | cele na widoku Większość, odłożywszy na bok 
ly Zjednoczone pragna, się przyczy =; do odbu- szyngtonu: Washington Post, organ Hardinga, ideo 11 wie i = ipe yt 
dowy ekonomicznej Rosyi, oświadczają jednak- donosi, że Harding odrzuca wszelką myśl udzia- gwia: potaria as rA PADA aj 
» ze w projektowanej konferencyi w z iu kouferencyi w Hadze. Rząd amerykański nie |q 2 Paa sobie przewagi w parlamencie 

A udziału nie wezma, ponieważ konferencya la, elce mieć nie wspólnego z Rosyą sowiecką, duia jutrzejszego. ka | | 
s Pena na stanowisko Rosyi sow ieckiej wye! dopóki ta nie uzna praw cywilizacy:. j- „i > „c sy ojew stwie a 


ETE A 7 PORE e 0, mo] Boże Zan lea nie dotyczy 


w. La jmniej Związku Ludowo.Narodowego. Któż- 
by podejrzewał go o posiadanie wlasnego pro- 


Axcya paskarzy tytoniewych. gramu, w dodatku domnokiatyczn=go. W tymi 

z zakresie myśl narodowo-demokratyczu: wysila 

© WARSZAWA. 16. maja. (tel. wł.) Akcyw tręctwa” „TWyzwólenie” umieśchio na drzwiach |się nad rozwiązaniem lamigłówki, jakby „zro 

askarzy tytoniowych przeciw monopolowi pro- | swego klubu następujący nap?s: Kluh „WYZwo- bić jakoś lak", ahy w Sejmie Rzeczypospolitej 

adzona jest dalej w Sejmie. Paskarze nacho.|venie w sprawach monopolu tytoniowego nie | ZeSsiadało możliwie mniej posłów robotniczych: 
żą kluby, starając się em posłów o 


przyjmuje... a nie było wcale Ukraińców, Żydów, Białorusi- 
_ wSzkodliwości monopolu" Z powodu tego na- RAL 


nów, Niemców. 
ý RZE EEA E E ALAO 3 1 E TANU C e E T NTE 


Ale do większości Komisyi Konstvlucyjanej 
A Foto roldi izy Gęście KG.) -Kontra polski przy Radzie b. N. Konferepeya kolejowa we Lwowie. 


zalicznja się nietylko posłowie ludowo-narodv 

wi wraz z kupionymi tanim kosztem kilkunastu 

" WARSZAWA. 16. maja. (tel. wł) Stałym WARSZAWA. 16. maja. (A. W.) 21. b. m. mandatów chadekami i kiubem samobójców po- 
Paa) | za polskim przy Radzie Ligi N. zo. rozpoczyna pracę zwołana do Lwowa, konfe» 
nianowany radca legacyjny Gwiazdowski. rencya kolejowa, przewozowo- taryfowa, Z U- 


htycznych z pod znaku p. Dnkanowicza. Weho- 
dzą w jej skład także ludowcv firmy Piast“ 
, ryz. działem delegatów rumuńskich, austryackich i 
częchosłowackich. 


1... wstrzymajcie wybuch zdumienia, przyjacie- 


Aresztowania komunistów. M — i „Wyzwoleńcy". 
|. 


E WARSZAWA. 16. maja. (tel. wl.) W Mał. 
nii pod Warszawą aresztowano 5 komuni: 


„(Walka o prawo i ziomię“ i dopomaganie, 
reakcvi w gślaynieciu korzystnej dla niej ors 
dynacyt wyborczej Krańcowy radykalizm zpli- 
tyczny i ograniczenie prawa wyborczego! Za- 
iste trudno nie pisać satyry. 

Zagadka rozwiąże się łatwo, gdy zważymy, 
że pewna forma łagodnego obła kania opanowala 


— NR — 
Wyjazd delegatów papieskich do Rosyi 
WARSZAWA. 16. maja. be wł.) Przez 
Warszawę wyjeżdża do Rosyi 5 delegatów pa- 
[pieskich, celem zorjentowania się w stosun- 
kach i dla rozdzielenia funduszów dla glo- 


ów. 
j —400— 
_._ Msfrzymanie Roneesyi na banki. 
h. WARSZAWA. 16. maja. (tel. wł.) Michal. 


: p oł wydawanie koncasyi na nowe [dnych umysłv wodzów naszy c stronnictw chłopskich. 
4 x = że dia potrzeb rynku pienię- | —+.— Oto „Piastowcy” postanowili przy wyborach naj- 
jest już dosyć banków. | bliższych zjeść ze szczętem „Wyzwoleńców” i 


` 


nali sie chytrze ! zadecydowali, że oni własnie 
zbiszczą „Piastowców '. W rezultacie jęli wspól: 
mie kuć miecz srogi, a każdy myśli w cichoś i 
ducha, że głowa sąsiada a współpracownika, 
pod osem miecza tego rvchło spadnie. Trzeci, 
przystąpił do roboty Związek Ludowo Narodowy. 
wraz z przyległościami, i wypracowali we trójkę 
pp. Grzędzielski, ks. Lutosławski i Bagiński 
twór cudaczny, noszący nazwę „nowej ordyna.- 
eyi wyborczej”. 

P. Bagiński nazwał ją w swem sercu go- 


łębiem — ostatniem słowem postępu, p. Grzę- 
dzielski — szczytem bezstronności i... „mate- 
matyką'. Tow. Żuławski — „pałką w teb“, 


a. p. Rataj powiedział w piątek ubiegły jasno 
i wyraźnie o co chodzi. 

Otóż — zdaniem posła Rataja — młoly par- 
lamentaryzm polski cierpi na brak większości. 
Słusznie. Skąd to wynika? Prawdopodobnie z 
braku wiekszości w kraju. Frzebwu tedy, by 
stronnictwa usiłowały tę większosć pozyskać, 
P. Rataj woli jednak drogę łatwiejszą: zbi- 
dujmy — mówi — taką ordynacyę, która usu- 
nie z widowni szereg partyi i grup o charak. 
erze „„nafijek*. Pięknie. Zobaczmy, jak to usu- 
wanie wyglądu w praktyce. 

Przedowszykikiem ułożono sprytny system 
obliczania dzielnika wyhorczego, tj. ilości gło. 
sów, potrzebnych dla uzyskania mandatu. W 
r. 1919 dzielnik wynosił około 11.000. Teraz 
będzie sięgał zapewne 24.000. Stronnictwo, któ. 
ne zdobędzie np. 22.000 zwolenników, mandatu 
nie otrzymuje, giosy jego idą na poczet listy 
państwowej. „„No, wzdycha z ulgą czytelnik, więc 


głosy nie zostaną stracone". O, przepraszam. traktat wersa!ski. Niamcy — zaznaczył Schiffer — |lubownego uktadu 


P. Rataj i ks. Lutosławski proponują, ażchy 
warunkiem korzystania z listy państwowej było 
zdobycie mandatów przynajmniej w 8 okręgach. 
Jeżeli więc pewien wóz uzyska w siedmiu o- 


kręgach — powiedzmy — 10 mandatów i 240 pie może być naruszone podpisaniem dzisiejszej | zane. „Konferencya ambasadorów dała dowód ma” 
tysięcy głosów, a w 20 innych po 20.000 gło. |konwencyi. Myśl, że złożenie podpisu odrywa ty-|drości politycznej, hadając zasadę prowadzenie 
siące Niemców od ojczyzny, nie pozwala Schif- | rokowań god przewodnictwem arbitra, co 
ferowi odezuwać radości z powodu zakończenia  rantowaio szybkie zakończenie rokowań. 
prac. Konwencya jest ostatnim aktem tragedyi Ligi narodów Gała również dowód głębokiej me 


sów, to taka „mafijka“ o 640.000 zwolenników 
nie wchodzi wcale w rachubę przy obliczaniu 
mandatów z listy państwowej. 

Ale przypuśćmy, że przezwyciężyliśmy tę 


10 okręgach (360.000 głosów) i 300 tysięcy re- 
sztek. Niech dzielnik państwowy wynosi 20.000 
(może on być w pewnych warunkach niższy 
od okręgowego). Powinnibyśmy dostać 15 man- 
datów dodatkowych. Nic podobnego. P. Ra- 
taj i ks. Lutosławski oświadczają: z listy pań- 
stwowej można zyskać najwyżej 50 proc. man- 
datów, w stosunku do ilości, osiągniętej z o- 
kręgów. A więc w naszym przykładzie — 7, 
razem 22 mandatów i 660.000 głosów, czyłł 
1 mandat na 30.000 głosów, 160.000 głosów 
pozostaja bez zużycia. 


| z Z EA A EE O r i 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym Hi 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 
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$ ACiąg dalszy). Mo. 


Gdy wrzucił list co skrzynki pocztowej, kupił 
gazetę, aby się dowiedzieć, co się dzieję we Francji. 
| zaów opanowała go gorączka wojenna. W roz- 
pacziiwej, szalonej walce udało się Anglikom 
wstrzymać na parę dni napór niemiecki, Lecz 
potrzebna była pomoc, nalychmiastowa pomoc, 
jeśli cywilizacja miała być uratowana. Z poza 
oceanu doleciał krzyk: Ameryka musi przysłać 
pomoc, broń, amunicję, żywność, a przedewszye 
stkiem żołnierzy. 

Krew Dżyma zaczęła się burzyć; parło go 
co do posłuchania wezwania, do pospieszenia 
na pomoc tym zrozpaczonym bojownikom, tym, 
przykucniętym w zimnych norach, od tygodnia 
dniem i nocą bez' przerwy walczącym ludziom. 
Gdyby tylko mógł dostać się do nich natychmiast! 
Gdyby tylko nie potrzebne były ćwiczenia i pod- 
danie się władzy wojskowego tyrana! Gdyby 
tylko nie było bogaczy wojennych, skorumpo- 
wanych polityków, kławpliwych, bandyckich gazet 


Stapińczyków. „Wyzwoleńcy" znowu uśmiech | 


z 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Jeżeli nie wszystkie mandaty są już obsa- 


jdzone, pozoslajo trzecie skrutynium. Na sam 
koniec zachowaiem najsoczystszą rodzynkę. W: 


|rzeciem skrutynium mandaty przydziela się w 
stosunku do ilości mandatów, otrzymanych w 
pierwszem i drugiem, niezależnie od resztek 
miezużyłych. „Piastowey'”* zdobyli — 'przypuść- 
my — 100 mandatów a resztek zaledwie 20.000 
my 25 mandatów i resztek 300.000, oni otrzy- 
muja dodatkowo 6 mandatów (1 mandat na 3.000 
głosów) u my tylko 1 na... 300.000. Słowem, 
może być łacno iaka sytuacya: jedno stronniq- 
two ma w rezultacie ostatecznym milion zwo- 
lenników w kraju i 50 mandatów w Sejmie, dru- 
gie -— 500.000 głosów a mandatów 40, o ile 
nie jest skupione w kilka ośrodkach, lecz rozło- 
żone równolegle po państwie. 

P. Rataj ocenia to 'wszyslko, jako zwalczag 


nie „„mafijek'. Dla innie jest to ordynarna pré- 
REN Wrah i PA S WAGA 06 DEAE A NEA AV NOW 
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Uroysie podpisanie umowy polsko-niemieckiej w prawie Górnego SASE. 


GENEWA, 16. 5. (Pat,). Wczoraj o godz. 3 po 
południu odbyła się woczystość podęrsania Kon- 
wency! polsko - niemmeckiej w sprawie G. Śląska. 


*opty bajkowej: skoro mucha siedzi na rzole 


Nr. 110 


ka brutalnego sfałszowania woii narodu. Nie- 
dźwiedzia zręczność autorów projektu nie pe 
zwoliła na choćby troszkę subtelmiejsze zama% 
kowanie tego zamachu. „biastowcy”, chcąc 
zdrazgotać p. Stapińskiego postąpili weiług Te- 


chłopa, rozbijmy czoło, a trafimy w muchę. 

Niech ginie demokracya, niech Sejm jutrzejszy 
będzie sztuczną instytucyą, oderwaną od życia, 
niech klasa robotnicza odejdzie na stronę, by= 
loby p. Stapiński nie skorzystał z listy państwo- 
wej. Związek Ludowo-Narodowy: znowu nie dha 
— jak wspomniałem — o nic, jeżeli może zrobie 
przykrość Żydom i zmniejszyć przedstawiciel 
stwo robotnicze. 

Tak wyglądu syłuacya. Walka, która sią to- 
czy, jest walką o czystość i prawdziwość pos > 
wszechnego głosowania 

Miżczygiaw Nied 


(LTM MNTCYBAA 


A, * GU 


wersalski zdecydowana, wywoiała przy praktyce 
nem jej rozwiązaniu silną rozbieżność zdań 1 po: 
więrzona została Lidze narodów. No szczegół% 


W hali szklanej w ogrodzie, należącym do Ligii wem zbadaniu sprawy Rada Ligi, powodowana 
ner5dów zebrali się przewodniczący rokowań p.|idcą słuszności i myślą przewodnią utrwalesa 


Calonder, 
pośród publiczzeości. Pierwszy przemówił p. Ca 


delegaci obu stron i kilkaset ogób z|pokoju, wypowiedziała swoją opivię, zakreślająć 


granicę między terytoryum G. Sląska przyznansńł 


‘Inder, następnie zabrał głos pełzomocnik niemie-| Polsce i Niemsom i uchwałajęc szereg zasad przy” 


lcki minister Schiffer, który oświadczył, że ja-|szłego układu. Zasady te oparte były na stworze” 
G. Słąsia | nin okresu przejściowego, trwającego lat 15. W dniu 


ko Niemiec musi przyznać, iż sprawa 


była najboleśniejszą z kwestyi wysuniętych przez | dzisiejszym sprawa G. Słąska znajduje drogą PO. 


nie przystąpili do rokowań dobrowolnie, lecz na 
(sutek decyzyi Rady ambasadorów z 20 paździer- 


między Polską a Niemcami > 
swoje ostateczne rozwiązanie. Fakt ten jest wy” i 
mownym dowodem, że zagadnienia uchodzące W. 


|nika 1921, zastrzeżenie uczynione przez Niammców |pewnych pomysłach za nierozwięzalne, w rzeczy: | 


| przeciw tej decyzyi pozostaje jednak w sile i|wistości drogą porozumienia mogą być rozwiń” 


gwa 
Rada 


niemiechiej i poczatkiem nowego okresu. To też |drości politycznej, powołując na stanowisko CU 
pierwszą przeszkodę. Mamy 15 mandatów w!| musimy — powiada Schiffer — spoglądać rie-| dziego rozjemczego męża tak wielkiej miary, 
tylko w przeszłość, myśleć nietylko o teraźniej- | Calonder. 


szości, lecz” wzrok nasz skierować w przyszłość. 


W. dalszym ciągu charakteryzuje minister Ol: 


Przyszłość ta — mówi delegat niemi'eski — jest|szowski dziaialność Calondira, Van Karkenbach 
ciemna i nikt dziś nie ma Śmiałosci prorokować.|i innych czionków sekretaryatu Ligi, którzy SWŚ 
Możemy tylko życzyć sobie i mieć nadzieję, że| wiedzą i talentami przyczyriii się do wyświeli%* 
dzieło nasze będzie podłożem rozkwitu G. Śląska, |nia szeregu kwestyi w czasie opracowywania kow i 


praz by nawiązane między Polską a Niemqami | wencyi. 


Pełnomocnik polski wyraża w imieniu - 


stosunki kształiowały się pomyślnie w jak /naj-|rządu polskiego wyż wymienionym panom włdziećź 


lepszych warunkach. 


ność za tę działalność i dziękuje specyałnie 


Następnie zabrał głos pełnomocnik polska mi-| Drumondowi za o'iarowaną przez Ligę nero 


nister Olszowski. Sprawa G. Śląska — mówił | gościnę. 
| minister Olszowski 


s 


jakkolwiek przez traktat 


Pełnomocnicy złożyli podpisy o godzinie 16 


b 
| 
d 


|] RE ae A M a M R eree o a aaa 
i innych wrogów demokracyi w własnym kraju!| Dżym był chwilowo dla tego wujaszka bardzo 

Dżym szedł ku domowi, gdy oko jego zawi- | dobrze 
sło na plakacie, umieszczonym na murze budyn- | jaki 


usposobiony i postanowił spróbować 
będzie z niego pracodawca. Czyż toM É 


ku pocztowego — duże czarne litery wołaty do|było ostatecznie celem każdego socyalisty — by% 
niego: „Kraj cię pótrzebuje!“ Dżym sądził, że | urzędnikiem społeczeństwa, służyć państwu 28” „4 
idzie tu o pożyczkę wolnościową ; już kilkakrot- | miast prywatnemu wyzyskiwaczowi ? l 


nie wezwano go, by się rozłączył ze swemi 
oszczednościami, łecz było to naturalnie bez- 
skuteczne. 


Idąc za nagłym impulsem, przystanął i prze-|cztowym i dowiedział się, 
czytał plakat. „Poszukuje się kwalifikowanych ro-| poborowei dla robotników wojennych“ 
Poczem następowała |się na rogu ulicy Głównej. Udał się tam, 
długa lista: Stolarze, blacharze, elektryczni mon-|rzał wielką tablicę z napisem; „Poszukuje 


botników dla Francji“. 


lil. 
Dżym zasięgnął wiadomości w gmachu PO 
że „biuro Komisy, 

najdi 4 


się 4 


terzy, rębacze, pakierzy, kolejarze, robotnicy do|robotników wojennych*. Przed lokalem spac” ad L 


prania, kucharze, subjekci — i tak dalej przez |wat żołnierz w mundurze Khaki 


nistów | 


d:gnął, potem przeczytał: „(eżdżący |lokalu, w którym żołnierz bys panem. 


Jeszcze pr 


d 
lecz EP 


całą długość plakatu. Dżym doszedł do „maszy- |tygodniem Dżym byłby się wzhraniał wejść _ i | 
OŻE 


na rowerach“ i „biegli w naprawie rowerów |i Stankiewicz przekonali go, 
motorowych“, Nagle zacisnął pięści. Jakaś dzika |być także ludzką istota. Zbliżył się do cz 
myśl przeleciała mu przez głowę, ledwie mógł|w mundurze khaki i rzekł: 


czytać dalej. Dlaczegożby on, Dżym Higgins nie 
miał udać się do Francti? Nic go z Ameryką 


nie łączyło, był wolny jak ten wiatr szumiący | badawczem spojrzeniem. 


ponad Oceanem! | szukał roboty, 
mógłby tam znaleść posady ? 

W ten sposób brałby udział we wszelkich 
przygodach, mógłby zobaczyć wspaniałe widoki, 
o których się tyle naczytał i to bez długich 


czyż nie 


ćwiczeń i bez szykan wojskowego tyrana. Dżym | spieszno ? 


przeczytał jaka płaca wyznaczona: 
jeden dolarów tygodniowo, 
i utrzymania. Ostatni wiersz brzmiał: „Dlaczego 


pięćdziesiąt 


nie chcecie pracować dla wujaszka Sama?".|cie swej dobrze rozumie. Czem pan jestes * 


prócz mieszkania | szar — odrzekł Dżym. 


że żołnierz M 
ze łowiekt 


— Hallo! 1 ) 
— Hallo! — odrzekł żołnierz | obrzuci 


będę mógł wy” 
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a 
— Jeżeli się tu zgłoszę kiedy, 
jechać do Francji? s 
— Dziś wieczorem. a J 
— Czy to mają być kpiny tak 
— Za to mi nie płacą. Dlaczego wam 


L 5; KOR 
— Nie chcę, aby maie zapędzono do 


A= + ropas 
— To się nie stanie, jeżeli się pan 0a p 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


3 


Z SEJMU. 


| Age e 16. 5. Tel wE) Na Pt 


Rze, posiedzeniu Sejmu poklezas dalszej dyS- |: 
kusyj nad ordynacyą wyborczą było kilka bu- |: 
fzltwych momentów i ostrych starć, gdy na 
trybunie posłowie chłopscy występowali prze- ty 
ciw miastom. ; mowy ks. Lutosławskie - | i 
fo padaly okrzyki przeciw endecyi. Lutosław- 
ski atakował mniejszości narodowe zwłaszcza 
Żydów: Daszyński zawołał: Atakujesz KA 
dów, a przy monopolu tytoniowym pójdziecie 
razem. Dobrana para! 

"WARSZAWA. 16. maja. (Pat) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu przystąpiono fo dał- 
szych obrad nad ordynacyą wyborczą, art. 94 
i 96. i 
P. Rosset ziwraca się przeciwko popraw- 
kom Z. L. N. i P. S. L, zaznaczając, że oznacza” 
ją one chęć zńiesienia wszelkiej opozycji. 

P. Federowicz wyraża przekonanie, że pro- 
jekt ordynacyi wyborczej przekreśla znaczenię 


miast i uniemożliwia miastom udział w pracy, 


politycznej. W. przyszłym sejmie reprezentacyą 
miast powinna być w stosunku równa do repre- 
zentacyi wsi. Mowca imieniem Związku miast 
polskich, jako jego prezes odczytuje uchwałę 
Związku, powziętą jednogłośnie w dniu 10. ma- 
ja b. r, która protestuje przeciw pokrzywdze- 
niu miast przez ordynację wyborczą | wzywa 
wszystkich posłów z miast m WETA 
Bię tej ustawie. 
P. Griinbaum polemizując z aaka, któ- 
rzy potępili jego przemówienie poprzednie, 
oświadcza, że ordynacya wyborcza zmusza ży- 
dów do złączenia się w jeden jednolity front 
bo inaczej grozi. im, Że nie uzyskają huk 2 
mandatu. 

P. ks. Lutosławski oświadcza, że walkę | 
wypowiedzianą ze strony żydów stronnictwo 
mowcy przyjmie. Zagadnienie żydowskie nie 
jest zagadnieniem szacherki poli tycznej, lecz ma 
wielkie znaczenie dla narodu żydowskiego. Żą. 
danie, aby ordynacya wyborcza zapewniała ży- 
dom "większą reprezentacyę, jest wymaganien 
za daleko idącem. 

P. Żuławski widzi w poprawkach + AGA 
cyę klasy robotniczej i domaga się równych 
praw. 

P. Rataj odpiera zarzuty, jakoby stronnictwo 
mowcy utworzyło blok z ' narodową demokra- 
cyą celem zwalczania inteligencyi. 

P. Daszyński przypomina czasy z lat od 
r 189% do 1907, kiedy, to PPS. wraz z ludowca- 
mi walczyła o pnawa wyborcze, i wyraża głę- 
Bi żal, że ludowcy Ma my z tymi, którzy, 


———m—— 


— Jestem maszynistą, naprawiałem także ro- 
Wery i rozumiem się trochę na motorach. 

— Wejdź pan — rzekł żołnierz. | wprowa- 
dziwszy Dżyma przedstawił go Sierżantowi. 
Oto maszynista, któremu bardzo spieszno ; przy- 
puszczam, że chce uciec od swej żony. 

— Dziś odchodzi oddział do koszar — za- 
tważył sierżant. 

— Do koszar? — powtórzył Dżym. 
Chciałbym przecie wyjechać do Francji. 

Tamten uśmiechnął się, 

— Nie może pan przecie żądać, abyśmy 
Pana wzięli, nie wypróbowawszy pańskich zdol- 
ności. 

— To prawda — rzekł Dżym nieco niepew- 
Nie. Bał się, by go nie oszukano. Kto wie, czy 
80 nie zwerbują jako robotnika, a potem zmu» 
Szą do walki? 

Sierżant ciągnął dalej : 

— Jeżeli pan odpowie wymaganiom, wyślą 
Pana rychło do Francji. Tam potrzeba ludzi na- 
lychmiast, nie będziemy niepotrzebnie czasu 
Tacjli. 

— Nie wiem jednak — wirącił Dżym — czy 
chcecie mnie przyjąć, jeżeli dowiecie się, że 
stem socjalistą. 

— Zdawało mi się, 

— odrzekł sierżant. 

— Jestem jednak także socjalistą, brałem 
zed dwoma laty udział w wielkim strejku fa- 
lyki „Empire“, imię moje iest na czarpej liście, 
la nie mogę znaleść żadnej roboty. 


że pan jesteś maszyni- 
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mie acych. się, ale AP ech nie o 1 scacielami nieruchomości a dozorcami. 


bronić swych praw. Mowca wyraża przekonanie, 


"Po odesłaniu do komisyi wniosku nagłego 


że ludowcy otrzymają tylko jedną czwartą o- |rządu w sprawie ratyfikacyi polsko- niemiec- 
krawków przy wyborach, a wszystkie zagar- | kiego układu oo do przejęcia wymiaru spra- 
nie narodowa- demokracya. Mowca kończy ape- |wiediiwości na Górnym Śląsku, posiedzenie za- 
lem, aby ludowcy zawrócili z obranej drogi. |kończono. 


Dyskusyę „doprowadzono do 116 artykułu 
ord. wyborczej, poczem ją przerwano. 
Przystąpiono do ustawy o ubezpieczeniu, 


pracowników zatrudnionych w przemyśe I han- | 


Następne odbędzie sią w czwartek, o g. 
3. po południu. 
— WEB 


PAKT POKOJOWY. 


miec. Przewidują, Że posiedzenie końcowe od- 


LONDYN, 16. 5. (Pat.), „Evening Staudard" |będzie się dopiero w sobotę. 


donosi, że Lloyd George złożył następujące o- 
świadczenie: 
liśmy nową fazę. Polega ona na tem, że w Euro- 
pie i w całym świecie wszystkie państwa są od 
siebie zależne. Pakt pokojowy ma wielkie zna. 


WARSZAWA, 16. 6. (tel. wł.). Jutro wracają 


W zachodniej cywilizacy) osiągnę |z Genui delegaci Jodko, Dargowsiu i inni. 


— neu — 


FIASCO KONFERENCYI GENUEŃSKIEJ? 
LONDYN, 16: 5. (AW). „Daily News“ wywo 


czenie. Granice państw staną się otwartemi drzwia |dzi, że konferencya gnueńska — to jedno wiel- 
mi, a nie baryerami. Pokój jest głównym postula- kie fiasco. Anglii pozostaje tyko wybór pomiędzy 
tem. Na pokoju polega dobrobyt i szczęście Świata. ie, kombinącyą z Rosya i Niemcami a ententą 


—4 46 - 


ZAKOŃCZENIE KONFERENCYI 
GENYA, 16. 5. (Pat.).. 


iż 


francusko - belgijsko - polską. Jest obawa, 


W SOBOTĘ: | obecna generacye bęckie jeszcze świadkiem strasz- 
Dziś o godz. 10'30 | nego rozlewu krwi. Wobec tego należy połecić An- 


zebrał się subkomitet polityczny. Uczestniczyli w'| giń zupełne odosobnmienie się od reszty Europy, 


obradach także przedstawiciele Rosyi, 
| zaś mai z Francyi, Belgu i Nie- 


nieobecni |jeżeli ta jest skłonna pójść za radam: Francyi. 


—.d.— 


BUDŻET MINISTERSTWA SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 


WARSZAWA. 16. maja. 
skarbowo-. budżetowa rozpatrywała preliminarz 
budżetu ministerstwa sprawiedliwości. Docho- 
dy wynoszą 1,186.240.000 mk., rozchody za3 
10.449,574.000 mk. Rozpatrując poszczególne po- 
zycye preliminarza, referent p. Steinhaus do- 
szedl do wniosku, że największą bolączką są- 
downictwa jest zbyt małe uposażenie praco- 
wników sądowych, co grozi dezorganizacyą na 
skutek. odpływu sił kwalifikowanych. 


( 
j 


(Pat) Komisy4 


4 


ago 


— ZL PETA NTN ATY 
chać. 

— Czy naprawdę możecie przyjąć takiego iak 
ja człowieka ? — pytał uparcie Dżym. 
— Potrzebujemy łudzi, którzy rozumieją się 
na maszynach i są gotowi pracować, ile siły 
starcza, aby pokonać cesarza. jeżeli nan należy 
do ludzi tego rodzaju, to nas religia pańska nie 
obchodzi. Dziś wieczorem odchodzi oddział. 
— Mój Boże! — zawołał Dżym. Mysłał, że 
będzie musiał odpowiadać na pytania, że będzie 
miał czas do namysłu i do pożegnania się 
z przyjaciółmi, a tymczasem zapadł zatrzask — 
miliiaryzm pochwycił go w swoje łapy. 


„lepiej będzie dla pana stąd wyje- 


IV. 


-— Siadaj pan — rzekł sierżant, a stroskany 
biedny socjalista usiadł na krześle. 
— Nazwisko pana? 

Dżym Higgins. 

Adres ? 

Mieszkam u przyjaciela. 
Adres pańskiego przyjaciela ? — i dalej‘ 
gdzie Dżym ostatnio pracował, jaką wykonywał 
robotę, jakie mógł przedłożyć polecenia. 
Dżym uśmiechał się mimowoli na myśl, jak 
jego przeżycia hrzmieć muszą w uszach osób 
wojskowych. W Ironłon został wyrzucony z fa- 
bryki samochodów ciężarowych i postawiony na 
czarną listę (było to jego ostatnie zajęcie); przed- 
tem wydalono go z fabryki „Empire* i dostał 
się również na czarną listę; w Leesville był are- 


PRZED OBJĘCIEM G. ‘SLASKA 


KATOWICE. 16. maja. (Pat) (Wolff z 
Genewy. Obaj pełnomocnicy rządów polskiegó 
i niemieckiego ministrowie Olszowski i Schil- 
fer zaproponowali prezydenta Calondra a prze- 
wodniczącego komisyvi mieszanej dla G. Słąs- 
ka, a na przewodniczącego trybunału ' rozjem - 
czego  Belgijczyka prof. Kackenbacka, tymcza- 
owego kierownika komisyi redakcyjnej ukła- 
du górnośląskiego. 


DE A DE Z TE O O ANA 


Podpisujcie polską pożyczkę państ, 


sztowany i zamknięty za zgromadzenia uliczne, 
był też zawikłany w aterę z bombami Kummego 
i Henryka von Holst. Sierżant milcząco zapisy- 
wał te wszystkie szczegóły, gdy jednak przyszła 
kałej na tę ostatnią sprawę, wytrzeszczył oczy 
na Dżyma. 

— Nie miałem z nią jednak nic wspólnego — 
objaśnił Dżym. 

— To musi być dowiedzione. 

Już tego dowiodłem. 

— Przed kim ? 

— Przed panem Harrodem, tutejszym tajnym 
agentem policyjnym. 

Sierżant podszedł do telefonu i zadzwonił 
do urzędu pocztowego. Dżym słyszał jedną po- 
łowę rozmowy. Pan Harrod zechce łaskawie zaj- 
rzeć do aktów Dżyma Higginsa, który chce się 
zaciągnąć do oddziału korpusu motorowych. 
Minęła dość dluga chwila, widocznie pan Harrod 
miał dużo do powiedzenia. Dżym siedział jak 
na szpilkach. Wreszcie sierżant zawiesił słu- 
chawkę i rzekł uspakajająco : 

— Powiada, że jesteś pan tylko głupcem 
i kazał panu powinszować, że doszedłeś naresz- 
oie do rozumu. 

Dżym zadowolił się tą wątpliwą rehabilitacja 
i odpowiadał gorliwie na pytania, tyczące się 
jego zdolności. 


(C d. ny. 
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Nowiny z dnia. 
; Łwów, 17 maja. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

We środę o godz. 7:30 „O skibe“, dramat w 4 akt. 
Kosora. 

We czwartek o godz. 730 „Bal maskowy*, opera 
w 3 aktach Verdiego. 

W pątek o godzinie 730 „Sprzedana narzeczona”, 
opera w 3 akt. F. Smetany. (N. U. Z. A). 

=~ aźdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszysikich 
kierunkach. 


— 4$4—— 
REPERTUAR TEATRU MALEGO, Gródecka % b: 

We środę o godz, 1:20 „Miszpanska mucha“, kome- 
dya w 3 aktach Arno:da i Bacha (po raz ostatni). 

We czwartek o godz. 130 „Grube ryby”, komedya 
w 3 aktach Bałuckiego (z dyr. Czarnowskim). 

W piątek o godzinie 730 „Jedna i druga“, komedya 
w 3 aktach Kallasowej. 

— ere- 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

We środę, czwartek, piątek i sobotę o godz. 130 
„Kuzynek z Honolulu“, operetka w 3 aktach. 

tilety do Ieatru Nowości dk kasa zamawiań 
w tealize Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia cd godziny 6 popoł w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


Z YZ R O O W EZ ZE WE O ZZ Z Z RO O ZA ZE R ZOO 


, POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartek o godz. 6 wieczorem. 


S. p Inż. Dr. hh ce KAROL SKIBIŃSKI, dłu- 
goletni profesor politechniki !wowskiej, zmari d.j 
14 bm. we Lwowie. Wykiadał budowę kotei że- 
leznych, dróg i tunelów i wychowai całe poko- 
lenia inżynierów. Prace jego z dziedziny na-| 
wierzchni kolejowej, teoryi parcia ziemi 'ceriono | 
wysoko za granicami Polsk. Szereg podręczni. | 
ków i mnóstwo artykułów świadczy © wytężonej | 
pracy, której nie porzucał aż do zgonu. | 

„JEDNA I DRUGA“. W piątek 19 maja od-i 
będzie się w Teatrze Małym premiera pod tym | 
tytułem, której autorką jest znasa literfja p. 
Aniela Kallisowe. Nazwisko auto: znane jest do- 


Kr, TWĄ 


„DZIENNIE ŁUDOWY” 
do nieustannych oklasków. Jeszcze dni parę p. 
Wróblewski będzie nas darzył swym nicwyczer- 
panym humorem, poóczem wyjeżdża na własne wy- 
stępy do Drohobycza, Borysławia i Sambora. 
KURSY WALUT. Na gieldzie oficyalnej we 
Lwowie żądaro wczoraj: za 1 dolara 38253925, 
dol. kanad. 3800, marki niem. 1160—13%0, leje 
rum. 26—27, liry włoskie 205, bor. czeskie 74, 
kor. austr, stempl, 0'38, frauki franc, 340, fr. 
szwajc. 740, ft. szterl. 14,000 mkp. 


ZWYŻKA CEN ZBOŻA I MĄKI WE LWO- 
WIE. Donoszoro, że w Warszawie ceny zboża 
poczęły się obniżać. Natomiast we Lwowie nie 
znać tendencyi Zniżkowej, przeciwnie spekulanci 
i producenci starają się podhieść ceny. 

Na giełdzie obożowęj żądano zá 100 kg. loco | gpowaww 
stacya Lwów: pszenicy 18.600—19.200, żyta 14,000 ——— 
do 14.300, owsa 13.500- 13.800, jęczmienia act | ] , 
do 12,000; mąki żytniej 60 proe. 21.700—22.000, | fomunikały. 


pszennej 40 proc. 31800--32.100 mkp. 5 2 : f : 
| e r nip i | X ZARZĄD , ŻYCIA”, Związku akad. młcdzie:* 
POGOTOWIE RATUNKOWE i byt jego wi-|ży sse., odbędzie posiedzenie w czwartek o godz 
docznie nie bardzo interesuje ogół członków. Na|73y wiec. w lokalu pl. Akademick: 1. Punłetua!* 
zwołane walne zgromadzenie tego jowarzystwa | móść i<bisuańć duecie Muniecziia: 


ZONE. Mood R dów. i 
ae powa T e ae w lo | - X ZJAZD PRACOWNICZYCH ZWIĄZKÓW 
ajbliższy czwartek o godz. 6 wieczorem w lo ZAWODOWY ini - odwadaii 
kalu Polikliniti przy ul. Lindego 5 odbędzie sie |. | 4, CH. W dniu 20—21. V. br. odane i 
walne zgromadzenie Pogotowia rat. przy jakim-, Si? w Warszawie Ogólnokrajowy Zjazd klasowych - 
ólwiel komedie , Związków Pracowniczych. Celern Zjazdu jest po- 
3 p + łączenie wszystkich istniejących w kraju lda- 
jPADEK Z PIĘTRA. W realności przy ul|gowych związków pracownifeqw handlowych, 
Skrzyńskiego 14 z okna I-go pietra upadio na biurowych, przemysłowych, bankowych, urzędź 
ulicę 5.letnie dziecko. Matka Adeia Wallman ba- pików prywatnych itp. w jeden scentralizowany 
wila wówczas poza domem. Przywołany lekarz Związek Zawodowy. Zjazd zwołuje Komisya OT: 
zaopiekował się dzieckiem. ganizacyjna, wyłoniona na Konterencvi przede 
WŁAŚCICIEL KAMIENICY przy ul. Traugu- Wstępnej, odbytej w dniu 2. kwietnia r. b. 2 
ta 2 R. Brenzel pobrał od lokatorów na naprawę inicyatywy Komisyi Centralnej Związków Za- 
wodociągów w miesiącu lutym b. r. po 550 mk,, wodowych. f \ f "NA 
ale dotychczas wodociągu nie chce naprawić. Gdy] Porządek dzienny Zjazdu jest następujący 
lokatorzy się upominają o naprawę lub zwrot 1. Wybór Prezydyum. 
pienigdzy, to Brenzel Odpowiada, że pieniedzy 2. Wybór Komisyi Mandatowej.  — 
nie zwróci i wodociągu nie naprawi a jeżeli się| 3- Sprawozdanie Momisyi Organizacyjne) 
iokatorom to nie podoba, to moga się wyprowa- | Zjazdu. f , 
dzić. Z powodu małego uszkodzenia wodociągu! 4. Czeniralizacya ruchu pracowniczego. 
wszystkie kłozety i muszle kuchenne są zanieczy - 5. Statut Związku. 
szezone. Smród nie do opisania zatruwa powie- 6. Finanse Związku. 


sięgarnia Ludowa 
i sklep 
admin. „Dziennika Ludowego” 


przy ul. Szajnochy (gmach Towarz. 
kred. ziemskiego) już zastały otwarte- 


Tu nabywać już można wydawnictwa Ludowego Tow. 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy“. 


Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia. 
Sklep otwarty od 9—1 w poł. i od 4—7 wisor: 


AEAN.. OE ph 


1. Kongres Związków Zawodowych. 


brze w Polsce; jej utwory grały steny: warszaw- | że Całej ulicy. Do piwnicy przystąpić nie można, 
ska, krakowska, lwowska i łódzka. „Jedna i dru-|P> od Kilku lat leży sobie spokojnie kilkanaście | 
ga“ — to pogodna, wesoła komedya, obfitująca|fUr Śmiecia i rozmaitej zgailizny, co jest praw- dlu 
w bardzo dobre epizody į nastręczająca duże polej dziwą wytwórnią bakcyli chorobotwórczych. Nic 

i ' y żyserui iski k tylko mieszkańcom powyższej kamienicy, ale całej : U aia =, 
dp PoP artystom, Reżyseruje p. Rasliiski, REY daldnóci ina a ARE I maiym omase M Udział w Zjeździe brać mogą delegaci Zwidr 
RE AEP „BE. PLS połegd e KAR sad AY dy nie 0. zków, które zgłosiły akces do Komisyi Organi- 
podamy niebawem. pę ŚR pig E A 00 > UB w zacyjnej i odpowiadają warunkom, ustalonym 

Be yig wa: aa świetipna, bywa często schioniskiam ciemnych e-: 12a I Ja we > 

„O SKIBĘ", Dziś t. j: w środę ujrzymy znowu! ; A i 'przez konferenc 
i a. 7% a FaN „| lementów, które okradają lokatorów. Wzywamy P ; JE. f s -3 
e O p e O E ie aiaiai aain a Do eenn ope aega fa AZ 
Kosora, który każdym razem doszczętnie wypełnia, WSZ)” Do COE Y Ra przedstawicieli w stosunku: 1 delegat na 200 

owa A ; pad „3-3 j -| zaopiekować mię właścicielem tepo domu. Pane ASE p - eg -o 
widownię, Dramat wystawiony będzi? w tej samej zda „0... |Cdłonków, przyczem ułamek ponad 100 daj? 
obsadzie, co na premierze. Nadmieciamy, Że z SZUKA WRAŻEŃ. Aleksander Polichewicz, li- kównież prawo do 1 delegata. 
powodu zbliżających się gościnnych występów  czący lat 14, dnia 9 bm. opuścił mieszkanie ro-| Delegaci winni być zaopatrzeni w piśmien* 
„O z dg w pełni powodzenia z bieżą-, mowie ul. Kleparawskiej |. 6 i przepadł bez | ne pełnomocnictwa i odpisy protokołów zebrań 
g9 repertuaru, wiesci. _ [na których dokonano wyborów delegatów. 

Z MUZYKI. Dziś w środę koncert na dochód DWUKPOTNIE PORANIONY. Ludwik Dubik Zjazd rozpocznie się dnia 230. maja (s0004 
budowy pomnika „Orląt“. Wykonawcami bardzo, ma „szczęście* u nożowców. Onegdaj na ng tej o godz. 10i-tej rano i będzie trwał 2 dni. 
zajmującego programu będą śpiewaczka Zofia przy ul. Nąckiego 3 awanturnicy “poranili go 1; Zjazd odbywać się będzie w lokalu Związki 
Drexler - Pasławska, skrzypek Józet Cetner, oraz zbiegli, Wiczoraj znów w restauracy! Fischa przy) Zawodowego Pracowników Handlowych i Bie 
pianista Włodzimierz Weber. (ul. Zóikiewskiej pewien nożowiec przebił go no-|rowych w Polsce. przy ul. Zielonej Nr. 20. 

„Stworzenie świata Oraloryum J. żem w yflscy I zbiegł, Pogotowie rat. udzieliło 
Haydna, którego wykonanie czwartkowe niezwy-| mu pomocy, 


8. Sprawa 8-godzinnego dnia pracy w hai- 


9. Wybory władz Związku. 
10. Wolne wnioski. 
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kłe wywołało wrażenie, powtórzone zostanie w 


KRADZIEŻE STRYCHOWE. Ze strychu real- 


niedzielę 21 bm. przed południem. Celem umożli- | ności przy ul. Rzeźnickiej 5 skradziono bieliznę 
wienia najszerszym sferom, a zwłaszcza młodzie- | wartości 100.000 mk. na szkode Klary Mehlowej, 
ży usiyszenia tego wspaniałego dzieła, Towarzy” Annie Sirko skradziono SYwrvicz ze strychu 
stwo Muzyczne ustanowiło popularne, bardzo ni-|realności przy uł. Kazimierzowskiej 37 bieliznę! 
skie ceny miejsc, wartości 26.000 mě. 

ADAM DIDUR, znakomity nasz Śpiewak, przy- NIEBEZPIECZNA KARTA TRAMWAJOWA. 
będzie na kilka dhi do Lwowa. Dwa koncerty | Zgubiono kartę tramwajową Nr. 451 urzędu śled4 
slynnego artysty odbędą się w imprezie. biura czego policyi. Ktokolwiek ją znalazł, winien zwro- 


Tuerka w dniach 23 i 26 bm. Sprzedaż biletów 
rozpocznie się w czwartek 18 bm. o godz. 9 
ramy. 

ANKIETA BUDOWLANA. Czwarte i ostatnie 
posiedzenie ankiety budowlanej, zainicyowanej 
przez Polskie Towarzystwo Ekoaomiczae, odbę- 
dzie się w czwartek 18 bm. o godz. £ wieczorem 
w sali Izby handiowej i przemysłowej. 

Z TEATRU BAGATELA“. Występy znakiomi- 
tego artysty i humorysty Wojciecha Wróblewskie- 
go cieszą się niebywałem powodzeniem; publicz- 
ność podejmuje go niebywałym entuzyazmem. Je- 
go ukazanie się na scenie pobudza publiczność 


cić wspomnianemu urzędowi. Używanie jej be- 
dzie karane aresztem. 

KRONIKA WYPADKÓW. NA PROWINCYT, 
W Korrie pow. rawskiego koń chory na wście- 
kliznę pokąsał Maryę Procyk. — W Czarnyżu pow. 
kamioneckiego robotnik Jan Demetczuk przy pracy: 
w tartaku stracił trzy palce u prawej ręki. Wy4 
mienione osoby przywieziono na leczenie do 
szpitala, 

—.e — 

— NA FUNDUSZ EUJDOWY „DOMU LUDO- 

WEGO“ WE LWOWIE: D. Salamander 1.000 mk. 
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BOLSZEWICY POJADĄ DO HAGL 
GENUA, 16, 5. (Pat). Wczoraj po południu 
oświadczył człoack delegacyi sowieckiej Rakow" 
ski przedstawicielom prasy, że jakkolwiek gig 
gacya rosyjska miałaby szereg poważnych zasit=" 
żeń wobec sformułowanego przez mocarstwa jå 
jektu zjazdu w Hadze, to jednax wyraża nań pa 
zgodę i przewidziana w projełcis mocarstw n 
misya rosyjska uda się do Hagi. Delegacya gt 
syjska była bardzo zdziwiona, że przed paska” 
żowaniem projektu tego zjazdu nie zaprima abe 
o radę. Rosya żałuje również, że na SE 2 
narad komisyi wybrano Hagę, stole, kraju, z 
którym nię łączą Rosyi żadne stosumka. KÓW? 
się jednak ostatecznie na Hage. Poniewaz pna : 
ski, udzielając powyższych wyjaśnien, oe pa 
wyraźnie, że przemawia w imieniu za 
syjskiej, vswiadczenia jego uważane tu =a zł: 
zapowiedź przyjęcia przez Rosyę projekt po- 
aprobowanego przez ścisłejszą podkomisy€ 


i lityczną, 


` 
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„DZIEŃNIK LUDOWE" 


Kawiarnia udziałowa, 


Kelner! Kawa! Podchodził taki pan wyfra- 
Gony, elegancki wysłuchał żądań gościa, podał 
Mu kawę, pisma i stanął we framudze drzwi, cze- 

jac na nowe wołanie, nowy rozkaz.. Za tę 
Usługę oirzymywał od gościa 2—8 centy i tak 


Zbierał te centy — niewolnik, najbardziej ze 
Wszystkich zawodów upośledzony pracownik kel- 
merski, 


Dziś czasy się zmieniiy. Dziś kelner nie musi 
przeżywać tego upokarzającego momentu, w któ- 
Pymby mu gość jak ochłap rzucał „napiwek“, 
Dzis kelner dzieki solidarnej, zwartej postawie, 
2% swą pracę otrzymuje piacę, uzyskał prawo 
Człowieka, usankcyonowal jak gdyby dostojeństwo 
Swojego zawodu. 

Nietyłso to. Kelnerzy jako grupa zawodowa 
Pracowników intel'gentriejszych, zrozumieli rychio 
ideę spółdzielczości i związani w kovperatywę, 
zakładają własue przedsiębiorstwa, gdzie są sami 
%bie pracodawcami i pracotiorcam. W War 
Szawie prawie wszystkie restauracye przeszły w 
'ręoe spółdzielni pracowników gospodrio-szynkar- 
skich; w Poznaniu najlepszą optrią cieszy Się 
Testauracya spółdzielcza. Wiele. przedsjębiorstw 
lego typu jest w Krawowie i znatomicie się roz- 
wijają, we Lwowie nowość ta została zatnaugu- 
Powana otwarciem Kawiarni udziałowej przy ul. 
Pańskiej (róg Piekarskiej. Nowa ta spółdziełn:a 


liczy 72 udziałowców z zawodu kołnerskiego, któ-| 


Tzy złożywszy razem potrzebny kapitai, zakrząt- 
neli się około odświeżsria i urządzenia obszer- 


"ery lokalu na kawiarnię. i studentom było dobrze i przytulnie — rzekł 
Wiezoraj odbyła się piękna uroczystość o-imi na pożegnanie jeden z udziałowców. 

EEK. ELOI PITT DELSET EE NIK EEEREN 

|| pOT A AA pannoo przesz anman 


’ s 

Oszuści pod egidą Tow. „Wiary 
i miłości”, 

Przed dwoma laty niejaki Fisch z Warsza- 

Wy wpafł na kapitalny pomysł naciągania lu- 

zi Założył towutzystwo „Miara i miłość”, 

śtóre rzekomo miato na celu wydawanie dzie- 

©k dla żołrserzy, a szczególnie dostarczać ksią- 

tek chorym w szpitalach wojskowych. Fundu- 

ze czerpali oni drogą składek. 

Z wczesną wiosną z. r. H. Fisch wysłał 
nu kweste niejakiego Wacława Pawłowskiego, 
odem z Warszawy. 

Pan ten w październiku z. r. przybył do, 
śWowa i począł wprost wymuszać u większych, 
"lmn kwoty od 5.000 do 20.000 marek. 

„ Ostatecznie policya dowiedziała się, że gras 
"uje we Lwowie podejrzany kwesturz, lecz nie 
Można go było ująć. Udy aresztowano: Hupałow- 
„ego Włodzimierza ze Stryja, myślano zrazu, 
a jest to ów kwesturz. Dopiero przypadkowo 
Owiedziano się, żo w realności przy ul. Domi- 
 ikańskiej 1.9. u niejakiej Sałamachowej miesz- 
ów kwestarż z Warszawy. 

Ajent policyi Sobol uresztowuł go podczas 
inu po całonocnej zabawie w karty. W sledz- 
t 


Me stwierdzono, że wyłudził on na pokwi- 
owania 800.000 marek. Połowę z tej kwoty 
ał odesłać spólnfkowi, który z Warszawy 
ueniósł się do Bydgoszczy, ale nie uczyni 
h 8o, tylko wyłudzone pieniądze przetrwonił san4 
e. zahawy w restauracyach i przegrał w kar- 
EF w hotelu „Pod koronami", Znaleziono przy 
"HR (tylko 268.000 mk. i i 
pólnik Pawłowskiego czasami posłał pa- 
Ą Książek gdzieś do Szpitala, a to w tv 
U, aby uzyskać pisemne podziękowanie, któ: 
a. mu nie skąpiono. Pawlowski „fiwestu- 
4. Wykazywał się odpisami, owych podzięko- 
wę 1 to mu utalwiało oszukiwanie ludzi. Wy- 
"BO nakaz aresztowania jego wspólnika. 
r 
| Z kroniki kandytyzmu. 
Blizej SASZ Kozioł ze Stanów, pow. Nisko, za. 
kę ~ w lesie sarnę. Leśny Sebastyan Mül- 
Bu z Michałem Surdyką ujęli Kozioła w 
e gdy rozbierał zastrzeloną sarnę. Kłu- 
Wille na widok leśnych począł uciekać, lecz 
m, strzałem karabinowym zabił go na miej- 
* tolicya aresztowała zabójcę. 
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twarcia tej pierwszej we Lwowie kawiarni udzia- 
lowej. Zagaił tę uroczystość p Breltmeyer, 
przewodniczący spółdzielni handiowo - hotelowej, 
który zaznaczył, że założenie kawiarni udzjałowej 
jest pierwszym krokiem ku zdobywaniu warszta- 
tów pracy, w których by kelnerzy mogli być i pra- 
codawcami i pracownikami. 

Następnie imieriem  Kkotporacyi Sszynkarskiej 
przemówił p. Maksymowicz, który powitał 
powstejącą spółdzielnię, jako piękny akt samo- 
pomocy. h : 

Imieniem Związku kelnerów przemówił tow. 
Hell. który przypomniał, że trzeba było staczać 
boje o uznanie pracowników kelnerskich, jako gru- 
py zawodowej, obecnie powstająca spółdzielnia 
będzie wzorem dla całego zawodu, jak należy 
działać, aby przemysł ‘ten utrzymać na odpowied- 
nim poziomie, by mszczególne przedsiębiorstwa 
nie wpadały w ręce paskarzy. 

Po otwanciu kawiarni podejmowano gościunie 
przybyłych uczestników, przyczem wygłoszono sze- 
reg życzeń i toasiów w ręce przew. Breiimeyera. 

Nowa kawiarnia mieści się w, obszernym, 
jasnym lokalu parterowym przy ul. Pańskiej, obok 
botelu Krakowskiego. ° Urządzenie solidne. ze 
wszystkich kątów aż zaprasza schludność i świe-| 
Żżość, Właściciele maią zamiar zjedoywać gości! 
nietylko „prawdziwą kawą“, ale i doborem pism. 

— Chcemy, żebv było jak przed wojaą, kiedy 
to ludzie nie lękali się kawiarń, w których wszyst- 
kim, bogatym i bezdomnym nieraz i spotecznjkom | 


| 
W Narcie Nowym, tego samego powiatu, 
zgorzało 8 m. lasu, wartości *6 milionów, na 
szkodę obszarnika Gótza. Zachodzi podejrzenie, ' 
że las ten podpalono. | 
RJ i 
Na gościńcu do Stojanowa napadło kilku, 
bandytów na 24- letmiego Andrzeja Tszczaka 
i obrabowali go z gotówki. Gdy Iszczak wra- 
cając do domu szedł tą sama drogą co handv- 
ci, wówczas ci, strzułem karabinowym zranili 
go w nogę. Przywieziono gp do szpitala we 
Lwowie. 
== NP 
W Sosnowcu w mieszkaniu Włodzimierza | 
Leszczuka, > kątem biuro, które zajmowało się, 
przzeprowadzaniem emigrantów z Polski do Ro- 
gyi. Nie stwierdzono, w jakim celu przeprowa- 
dzano swych klientów do Rosyi. 


3 ruchu robotniczego, 


$ Z OKRĘG. KOMISYI ZWIĄZKOW ZAW. 
Posiedzenie Wydziału Wykonawczego i przewo- 
dniczących wszystkich Związków odbędzi: sję w 
piątek, dnia 19 maja, o godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu Związku sobota. gminnych (Ormiańska 2, 
N. p). Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne; punktualne przybycie konieczne. 

& ZAW, ŻW. SZOFERÓW I PRAC. AUT. 
we Lwowie wzywa czionków na doroczne walne 
zgromadzenie w dniu 21 maja, w niedzielę, w 
ogrodzie Kościuszkówskim (Jezuicrim), restaura- 


cya — nie jak poprzednio podano, na Zielonej. 
Obecność wszystkich wymagana! 


—3 Zarzad 

$ TOW. CEGLARZE I DACHÓWKARZE! 
Omijać Lwów i Kołomyję z powodu akeyi cen- 
nikowej względnie strejkowej, 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać. Zarzęd | 
Związku pracowników igły we Lwowie. 

$ TOWARZYSZE MURARZE Z PROWIN- 
CYL Z powodu braku pracy d:a miejscowych mu- 
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać tu w poszuki- 
waniu roboty. Zarząd Zwtązku. 
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inserujcia w „Dzienniku Ludowym”. 


3 sali rozpraw. 


DWA ZAMACHY SKRYTOBÓJCZE. 
Niełudzki chiephodawca ginie z reki swego 
parołeka. 

Bardzo interesująca rozprawa odbyła się 
wczoraj w sądzie przysięgłych, a miała za tłą 
następujące wypadki: 

Stefan Kobryń, wójt wsi Lesienic pod Lwo- 
wem przyjął w maju zeszłego roku 20- le- 
tniego Stanisława Żurawskiego, chłopaka, któ- 
ry opuścił właśnie wskutek demobilizacyt sze- 
regi wojskowe, w charakterze parobka do koni. 
Stosunek chleboduwcy do parobka, był od po- 
czątku silnie naprężony, zwłaszcza, że Kobry- 
nia znano ogólnie jako człowieka bardzo su- 
rowego i wymagającego a przytem jako zdekla- 
rowanego skąpca. Kiedy zaś Kobryń posunął 
się nawet do pobicia nowego parobka, niechęć 
Zurawskiego zmieniła się w wyraźną niena- 
wiść. i 

W. grudniu 1921 Żurawski wyłudził od zna- 
jomiego żołnierza stacyonowanego w pobliżu Le- 
sienic magnzynek z 5 nabojami oraz zamek do 
sztućca  kawaleryjskiego, którego jak twier- 
dził, chciał użyć do polowania na dziki. 

W pierwszy dzien Świąt Bożego Narodze- 
nia, do przechodzącego wieczorem między sto- 
dolami, Kobrytia, padł strzał z za Motu. Ku- 
la otarła Się prawie o twarz wójta i tylko przy. 
padkowi oraz panującej Ciemności zawdzięczak 
Kobryń, że wówczas wyszedł cało. Podejrze- 
nie jego skierowało się na rodzinę żony, z 
którą od dłuższego czasu żył w niezgodzie. 

Na zupełnie inne fory Skierował te podej- 
rzenia dopiero ów żołnierz, który uważając Ko- 
brynia za ojcu Żurawskiego — bo widywał 
ich często razem 

upomniał dię o zamek, 
pożyczony parobkowi przed świętami. 

Od tej chwili Kobryń był przekonany, że 
to nikt inny, tylko Żurawski, nastawał na jegą 
życie, o czem wspominał w rozmowie z swy- 
mi dziećmi. Zamira jednak wyciągnął stad 
powne konsekwencye, 

w 3 dni później pady ofiarą powtórnego 
zamachu. 

Dnia 8. stycznia b. r. o godz. 7. rano, gdy: 
Kobryń z 2 konewkami wody wracał od stu: 
dni i znajdowat się już na swem podwórzu, 
nagle padł strzał ze stodoły. Kula przebilą, 


- 


|na wylot jamę brzuszną, powodując śmierć po 


upływie kilkunastu minut. ! 

Tego samego dnia o gpńlz. 11 przed polu- 
dniem Żurawski zgłosił sią sam na inspekcyi 
policyi we Lwowie, gdzie ` 

dobrowofnie przyznał się 
do zastrzelenia Kobrynia i do nieudałego za: 
machu dnia 25. grudnia. 

Jako motywy sweflh czynu podał, że wójt 
obchodził się z nim w nieludzki sposób i po: 
mawiał go o stosunek miłosny z swoją żoną. 

Natomiast w śledztwie sądowemi i na wczo: 
rajszej rozprawie Żurawski odwołał całkowi, 
dio przyznanie w Ao pierwszego zamachu, tłu,- 
macząc je przerażeniem i zdenerwowaniem po 


|drugiem zajściu, które również przedstawił w 


jqposób odmienny. 

Twierdził on, że w krytycznej chwili doszło 
do gwałtownej kłótni miedzy nim a Kobrvniem, 
w trakcie której gospodarz zaczął go okładać 
widłami. Wtedy obwiniony uciekając, zamknął 
się w stodole, a gdy Kobryń po nieudałej prós 
bie wyważenia drzwi, usilował wcisnąć się do 
»vodoły przez otwór w ścianie, parobek pochwy, 
cil karabin, ukryty w słomie i strzelił w stro. 
nę otworu, nie mierząc wcale. j 

Wyniki śledztwa nie potwierdziły tej obro- 
ny obwinionego. O godz. 7. wiecz. na wniosek 


jobrony, żądający powołania dalszych świadków 


przerwano rozprawę do dnia 24. b. m. 

Przewodniczył s. s. ©. Niewiadomski, os,- 
karżał pprok. Landau, bronił adw. dr. Żywicki. 

zaa 

3 NIEWINNIE POSĄDZONA. 

Rozprawa Ewy Cencory z Załuża, oskarżo- 
nej o udnszenie swego nowonarodzonego dziec- 
ka, zakończyła się onegdaj wyrokiem uwalnia- 
jacym. z powodu wykazania zupełnej niewin. 
ności askarżonej. 


A „DZIENNIK LUDOWY" 
|) I 
Listy z Genui. 
EEIT K-go maja. |Medyolanie, był to czas, kiedy we Włoszech 
2 mati v : r- wielu bardzo socyalistów wierzyło w bezpg- 
_ Tow. G 0 Canepa zaprosil pe! BO |średmią i dojrzałą rewolucyę społeczną, — 
uyalistów i kilku sympatyków socyalizmu w któryś ze Świeżo nawróconych komunistów ot 


ælu zwiedzenia miejscowych organizacji robot- 
niczych. Odwiedzaliśmy tedy kilka. wielkich ko- 
operatyw portowych, Związek zawodowy ma- 
xymarzy i dokerów. Nietylko gmachy, ale, co cie- 
kawsza — ludzi. I widzieliśmy ludzi ciekawych 
i imstytucye interesujące —;,i morze, dużo ma- 
rza. I jedliśmy smaczne śniadanie na przeczy. 
stych podane obrusach w kooperatywie doke- 
rów, ładujących — węgiel, i zwiedziliśmy ich 
tazienki, w których się kąpią po pracy, zanim 
do stołu siadają. 

Zacznijmy od początku. Nad brzegiem mo- 
rza znajduje się kooperatywa i federacya ro 
botników morskich „Garibaldi“. Jest to olbrzy- 
mi gmach, zbudowany przez właścicieli statków 
dla celów filantropijnych. Miasto dało grunt, 
właściciełe — budynki. Dziś jest to własność 
federacyi związków zawodowych, związanych z 
pracą na morzu. Każdy marynarz, każdy pracow- 
nik związany z morzem. (z wyjątkiem dokerów.) 
musi należeć do tej korporacyi, a każdy czło- 
nek związku zawodowego należy tem samem 
do kooperatywy. Od komendanta aż do chłop: 
ca okrętowego — każdy musi tutaj należeć. 
I u wejścia do tego pałacu wypisane są te właś. 
nie słowa. I dlatego Gabriele d'Annuzio od r. 
1915 jest członkiem tej federacyi i w księgach 
człouków oglądaliśmy jego rachunek składek 
członkowskich. Był dłużny składki za kilka mie- 
sięcy. 
Na czele tej olbrzymiej organizacyi stoi 
syndykalista Giolitti. Nie wiem, czy jest socya- 
listą, — ile że związki zawodowe włoskie w da; 
lekim tylko stosunku znajdują się do socyalizmu 
— ale że jest typem doskonałym kondotiera, 
to nie ulega wątpliwości. Słuchałem w ciagu 
trzydziestu minut jego opowiadania i obićcałem 
sobie, że przyjdę znowu posłuchać jak u boki 
d'Amnuzio zdobywał Fiume... 

Popłyneliśmy następnie wzdłuż portu. Dłu- 
ga podróż. Port olbrzymi. Pracują od lat kilku, 
nad jego poszerzeniem. Będzie jednym z naj- 
większych w Europie. Kosztem setek milionów 
będzie rozszerzony i praca ta będzie dziełem 
kooperatyw robotniczych genueńskich. Canepa, 
opowiadał nam, że kilka dni temu umowa tej 
treści została podpisana. 

Mijamy olbrzymi elewator, ciągnący się na 
przestrzeni kilometra czy półtora kilometra: 
znajduje się w zarządzie robotniczej kooperaty- 
wy. Przejeżdźamy koło olbrzymiego magazynu 
portowego, przechowującego towary, zwożone 
przez statki olbrzymie ze wszystkich krańców 
świata: rządzi tym składem kooperatywa ro- 
hotnicza. Kooperatywa „Garibaldi“ posiada dwa 
okręty. Wszystko to świadczy o wielkim roz- 
machu, o wielce ześrgkikowanej energii zbio- 
kowej. 

Na statku zbliża się do nas tow. Lodovico 
Calda, sekretarz generalny syndykatu organi- 
zacyi portowych: rozmawiamy i rozmowa ta 
ciągnie się na przestrzeni całych godzin. I im 
dłużej z nim rozmawiam, tem lepiej widzę, że 
to typ wielkiego organizatora  robotniczegt». 
Wszyscy socyaliści i syndykaliści genueńscy są 
antibolszewikami. Redaktor „Avanti“, z którym 
rozmawiałem dłuższą chwilę, opowiada, że je- 
żeli robotnik włoski żył mitem bolszewickiej 
socyalnej rewolucyi, to obecność bolszewików 
„w Genui, ich kokieterya z królemi i z arcybisku- 
pem — zgasiła ten mit ostatecznie. W wyrazach 
bezlitosnych „/Avanti" napiętnował tę wizyłę i 
uściski i podstępy. 

Mijają godziny. Siedzący koło mnie młody 
człowiek, xooperatysta, pyta mnie w pewnej 
uhwih o — Towiańskiego. Jest wyznawcą je- 
żeli nie jego teoryi, to jego osoby. Mówi o Pol- 
sce, jako o kraju błogosławionym męczennil- 
ków. Mam wiele trudu, aby go przekonać, że 
Polska jest krajan, jak inne, gdzie problema 
ly społeczne, polityczne, naukowe, znajdują ta- 
kie samo pole jak gdzieindziej, że są trudne da 
rozwiązania 1 niekiedy bardzo bolesne. 

l tu przychodzi mi < pomocą tow. Calda, 


Upowiada, co przeżywał, kiedy bolszewicy staj- 
G pod Wacrzawą. Na jakiemó zgromadzeniu 


w |wszelkia potrze 


powiadał z zachwytem o zdobyciu Warszawy 
przez bolszewików. „Powinszujmy sobie, towzf. 
|zysSze, — bolszewicy — zajęli Warszawę!" Z4- 
żądałem głosu — mówi Calda -4 i oświadczenie 
tego głupca uczyniło na mnie takie wrażenie, 
że zaczęły: mi się sączyć łzy z oczu. Oto moja 
odpowiedź, zawołalem łzy moje, to jest odpo- 
wiedź na tę nadzwyczajną wiadomość... 
Spojrzałem w szczere, otwarte oczy rdbotni- 
Ka: nie było w nich kłamstwa ani obłudy. I na- 
pewno taka sama była bezpośredniość w chwili, 
kiedy się calemu przeciwstawiał tłumowi w 
Medyolanie. h 
Zaczęto mnie wypytywać o polski ruch ro 
botniczy, o stosunek “do bolszewizmu, o me- 
tody walki z socyalizmem: „niema między na- 
mi tutaj jednego, któryby nie był oskarżony 
o „zdradę robotników". Tytko, że to się już 
skończyło. Niema już mitologii komunistycznej. I 


-~ 


tyczną. Byliśmy na prawo od większ 

partyi. Ale teraz wracamy do naszego do 
mu. Turati znowu jest szefem i wodzem'. , 

O svcyalizaie włoskim napiszę przy innej 
sposobności. Tu chodziło tylko o skreślenie gar: 
ści wrażeń z wycieczki na. morze liguryjskie. 

Tu w Genui jarmark i chaos. Jarmark: 
Lloyd George organizuje izolowanie Francy!: 
Rozmowa z Wirthem, z Cziczerinem, z Joffem: 
Schanzer pragnie złamać opór Belgów i kon* 
feruje z Jasparem. Konferenćya trwa, czy De- 
dzie odroczona? Czy będzie odroczona, czy po” 
prostu zerwana? Chaos! 

W organizacyach politycznych robotniczych, 
w związkach zawodowych, w kooperatywach bu- 
duje się nowe życie. Rodzi się nowy cżłowiek: 
wolny, twórca, producent. Nie niewolnik i nie 
narzędzie w ręku kapitalistów. i 

Byliśmy dziś przez chwilę w królestwie 
w kuźni; w ogrojcu Pracy. I zapomnieliśmy Q 
Lloydzie, jego narciarzach, o p. Barthou i jega 
bankierach. O słodka chwilo niepamięci. 
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| Stanisław Posnef. 


Starostwo w Samborze jako opiekun pasko-piekarzy. 


Wysiłkiem zorganizowanych robotników za.” 


łożyło robotnicze stowarzyszenie spożywcze 
„Naprzód“ w Samborze piekarnię, która jest 
solą w dku tutejszych majsterków. Powstanie 
tej piekami, która odrazu stała się czynni- 
kiem decydującym, regulując cenę chleba i sto- 
sunki w zawodzie piekarskim, nie pozwala tym 
panom na wykorzystanie konjunktury. Tem dziw - 
niejszem jest stanowisko Starostwa. w Samborze 
wobec tej instytucyi! Już po taz drugi starostwo 
| zarządziło bezzwłoczne zamknięcie piekarni, po- 
jwołując się na zażalenie stowarzyszenia przem. 
piek. w Samborze. 

W sierpniu 1921 przed otwarciem piekar- 
ni podaliśmy o kartę przemysłową oznaczają 
lokal mający pomieścić piekarnię. Do połowy li- 
stopada 1921 pracowała piekarnia bez przeszkód 
Dopiero gdy paską.piekarze, względnie stow. 
'przem. piek. w Samborze widząc, że nie można 
dłażej publiczności żywić szmatami i innemi 
domieszkami, oraz niemożność śrubowania cen 
z dnia na dzień, objaśniło Starostwo, że lokal 
nie odpowiada warunkom sanitarna-policyjnym. 
Starostwo pofeciło wtedy piekarnię zamknąć. 
Dzięki jednak energicznej postawie tutejszych ro- 
botników piekarnię napowrót otworzono. 

Tym razem chodziło o wymogi hygieny! 
Ciekawe tylko dlaczego piekarniom Dawida Lei- 
nera, Hersza Lindhardta, Izaka Weissmana, Iza- 
ka Lehrera i Izraela Fianka, gdzie karakony 
i inne owady spacerują sobie dowolnie po ko- 
rytarzach, wreszcie piekarni głowy cechu pie- 
karzy, Wrzaska, u Którego piekarnię od stajni 
dzieli tylko ściana, Sturostwo nie ma nic do 
zarzucenia pod względem hygieny... 15. kwiet- 
nia br. przeniesiono naszą piekarnię do lokalu, 
gdzie przez lat 17 mieściła się piekarnia Wrza- 
ska. Przeprowadziliśmy wszelkie adaptacye. 
Wnieśliśniy natychmiast zawiadomienie, przed- 
Kladając szkic sytuacyjny i plan piekarni w 
dwóch egzemplarzach. Stało się zadość wszel: 
kim [ormalnościom. 

Dnia 13. maja br. prawie miesiąc od tej 
daty, dostaliśmy rezolucyę Starostwa nakazującą 
natychmiastowe zamknięcie piekarni, motywu- 
jąc zarządzenie zażaleniem stow. piek. w Sami- 
borze, że utrzymanie w ruchu piekarni bez 
poprzedniego uzyskania konsensu przem. polic. 
jest w mysl przepisów ustawy przemyśiowej 
wedopuszczalne. Przy tej sposobnośći zaznacza 
my, że to stowarzyszenie istnieje zupelnie rie- 
legalnie. Powstało bowiem bez zgody robotni- 
ków piekarskich i do dziś dnia nie posiada, 
sądu rozjemczego. Dziwnem się wydaje że Sta- 
rostwo daje posłuch podszeptom tych panów, 
i bez zastanowienia wykonuje ich rozkazy. 

Gdzie źródło tej nadzwyczajnej harmonii?! 
Czyż p. Komisarz starostwa w ciągu kwietnia 
nie miał czasu wydelegować komisyl celem roz- 
patrzenia £westyt Iokału? Jak wspomnitliśny, 
dokumenta jeszcze z pol 


czątkiem kwietnia przedłożyliśmy, a oprócz te- 
go p. komisarz został o przeniesieniu zarcaź 
przez nas ustnie zawiadomiony, podczas gdy 
z rezolucyi Starostwa wynika, że o załatwie: 
niu wszelkich formalności nie miało żadnej wia* 
flomości!!! l 

Oprócz obrony cethów, przeżytków śred: 
ulowiecza, Sejm Ustawodawczy powołał do ży” 
cia Komisvę dla zwalózania bezrobocia — % 
m Starostwo jednem pociągnięciem pióra po” 
zbawia sześciu robotników, obarczonych licze 
ną rodziną, pracy oraz wszystkich robotników 
tutejszych czystego i taniego chleba. — Powa 
iahio także komisyę dla zwalczania drożyzny 
którą to funkcyę Starostwo tntejsze powierza 
tutejszym piekarzom, mając do nich widocznie 
wielkie zaufanie. „Kozioł w roli ogrodnika” 

Gdyby takiej piekarni nie było, należałobf: 
ją stworzyć, a tu już istniejącej Starostwo tute 
stawia trudności. 

Radzimy! starostwa i magistratowi, aby przę 
zakładaniu jatek miejskich rzeźnicy mie miel 
głosu decydującego. 

Panu Wrzaskowi, ceclunistrzow!, radzimy 
zaś, ażeby się schował, jak mysz pod miotle: 
w najbliższych dniach ogłosimy pańskie spr% 
wuneczki z mąką z kucheń amerykanskich, ; 
wówczas damy sposol:ność Prokuratoryi Pas 
stwa zajęcia się tym panem 

Robotnicy! Do Was apelujemy! Brońcie WE 
szej Instytucyi i nie dajcie jej sobie wyrwać 
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Sprawy partyjne. 


* RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbedzie 
posiedzenie w piątek o gudz. 7 wiecz. W pac 
Związku prac. gminnych, przy ul. OrmiańsKI 


Lea, l 5; 
—4600— 


FREE ZOZOLE BETO EA 


i szcze 


v| KADESLAMC, |7 
AŚMY STALOWE 


i PŁÓCIENNE, PRYZMATY. WĘGIEŻ 
NICE, PLANIMETRY „CORADIEJ 
i inne, SUWAKI, ORDYNATOGRE -Z 
METRY, TYCZKI. ŁATY, PRZYBÓR 


„RICHTERA“ poleca 
Leon APPEL 
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BARDZO ELEGANCE 

wszystkich kolorach Mp. 20.000—, 25.000—, 28.000— 
ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Mp. NA. 

Ubrania dla chłopców we wszystkich kolorach i dali ośdiich po cenach najniższych. 
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dwa strejki -- Bolszewicy w „Foce“ i bolszewizm w Radzie miejsk. w Kołomyi, 


KOŁOMYJA, w maju. 
Dnia 8 maja b. r. wybuchi w tutejszej fabryce 
dachówek strejk robotników. Robotnicy zażądali 
100 proc. podwyżki, gdyż dotychczasowa płaca 
* kwocie 280 mk. dziennie nie wystarcza na ży- 
(le. Podczas rokowań przedsiębiorcy oświadczyli 
$btowość podwyższenia płacy o 30 proc., na co 
Jednak robotnicy nie zgodzili się. Przeciw słusz- 
Aym żądaniom robotniczym występują przede- 
Wszystkiem kierownik fabryki Kaz. Michalski, zwa- 
dy popularnie „Pocięglem*, jako-że lubi używać 
bocięgla, kasver St Kolodziejczyk i maszynista 
Józef Wojtowicz. Panowie ci starają się za wszel- 
"A ocenę strejk zdławić, jest jednak nadzieja, że 
ie uda się im to i robotnicy zwycieżą, mimo 
IŻ kierownictwo fabryki zaangużowaio do roboty 
lesztantów, Go sprzeciwia sie wyraźnemu brzmie- 
kia ustawy. Na interwencyę robotników obiecai 
tezes sądu okręgowego dr. Drozdowski 
Slów odwotać, lecz na drugi dzień więźniowie 
Pracowali znowu, a* p. Drozdowski staral się 
wpływać na robotników, aby powrócili do pracy, 
brzemawiająa im do uczuć patryotycziych... 
Ciekawiimy również, co p. 


b 


wojc- 


muzyki. 


W. dniu 11. maja 1922 usłyszeliśmy słyn- 
16 oratorywn Józefa Haydna pt. „Stworzenie 
Swiata“ (die Schocpfung). Treścią tego dziełu 
lest — jak wskazuje sam tytuł — opowieść 
biblijna o powstaniu świata. Archaniolowie Ga- 
yel, Uriel i Rafael opowiadają kolejne zda- 
renia, poczynając od momentu pierwszej „świa- 
_ lłości”, a kończąc na ostatniem dziele stworze- 
Mia człowieka, zaś orkiestra i chór podnoszą 
sgólny nastrój wobec dokonywającego się cu- 
K. — Część pierwsza oratoryum ilustruje mrok 
ję; 1208, jaki panował przed stworzeniem, da- 
sh powstanie dnia i nocy, pierwszego wschodu 
WAR fale wód morskich itd. Część druga 
€©jmuje stworzenie roślin i zwierząt wszelkie- 
80 rodzaju, zaś ostatnia część III. stworzenie 
=ślowieka. 
nę 709 Jlaydn żył obecnie, z pewnością u- 
tot Y innych środków i efektów do oddania 
jg) nastroju zawartego w treści utworu. Dzi- 
y bowiem kompozytor ma wprost niewy- 
ne bogactwo choćby samych tylko zaso- 
ię harmonicznych, które o wiele dosadniej 
¿i Umie; mogłyby działać swą tajemniczością 
Potęga. Jednakże mimo swej prostoty „Stwo- 
mie świata" należy do arcydzieł literatury 
f Hap ornej. Swietlna, zawsze pogodna postać 
taz na znajduje w niem swój największy wy- 
» a okres 124 lat, dzielących nas od chwili 
Stania tego utworu, nie zdolal przyćmić je- 
Świeżości i blasku. 1 
W. koncercie brało udział około 220 Wwy 
wy Jako soliści wystąpih: znakomita p. 
[it Drexler.Pasławska jako Gabryel, p. Ste- 
kj Frischowa, obdarzona ślicznym wagnerow- 
 Sopranem (jako Ewa), oraz artyści opery 


więż- 


woda  stanisławowski, który niedawro podczas 
swego pobytu w Kołomyi przyrzekł delegacy! ro- 
botniczej wykluczyć więźniów od robót w fa- 
brykach i warsztatach. 

Równocześnie ze strejkiem 
chówek wybuchł strejk farmaceutów w tutejszych 
sześciu aptekach, podobnie jak i w innych miej- 
scowościach wschodniej Małopolski. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej pod- 
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fildecosse po 350, 500 i 750. Mp., jedwabn ) c 
kolorach prawdziwe jedwabne po 3000 i 3250 Mp. — Rękawiczki wiosenne l-a po 750 
i 950 Mp. — Wykwintna bielizna męska i damska po konkurencyjnych cenach poleca 


EIE, Lwów, Sykstuska 7. 
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wyższono burmistrzowi gażę miesięczną do zaj 
sokości 150.000 mk, œo równa się płacy mini- | pisanych, wszyscy prawie pracownicy jego Za. 


steryalnej. Wobec tej podwyżki zażądał radny 
miejski, przedstawiciel robolników, tow. Święci 
cki podwyższeria piac robotnitom magistrackim 
z 400 na 8090 mk. Żądanie to nazwał radny prot. 
Spólnicki bolszewizmem (!). Rodzi się pytanie: 
o jest większym bolszewizmem, czy burmistrzow- 
Ska płaca ministeryalna, czy godziwa podwyżka 
płacy robotniczej ? 

W. fabryce obuwia ,Foka* wykryła (?) tut. 


przemawiał dr. Rafał Wagman ze Lwowa. o któ- 
rym wiemy, że działa w kierunku zgoła niekomu- 
nistycznym d 


TUTEN r me 
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lwowskiei pp. Michał Prawdzic (Urief) i Her- 
man Horner (Rufael). 
, Partyę Adama śpiewał p. Juliusz Masłow- 
ski znany nam z częstych wystepów jako uczeń 
(tut. konserwatoryum. — Soliści wykonali swe 
‘partye bardzo dobrze, nie mówiąc już o p. Drex- 
lerYasławskiej, której muzykalność i umiejęt- 
ność śpiewania zawsze zapewniają jej uprzy- 
wilejowane miejsce wśród każdego zespołu. 
Chór konserwatoryum złożył piękne dowody 
wyszkolenia i techniki ensemblowej, zdobytej 
pod kierunkiem zaszczytnie , znanego kompozy- 
tora Dra Adama Sołtysa. Jakó człowiek o wiel. 
kich zdolnościach twórczych i głębokiem wy- 
kształeeniu fachowem, zdołał Dr. Adam Sołtys 
w krótkim czasie postawić muzykę zespołową 
konserwatoryum na należytym poziomie. Nic też 
dziwnego, że onegdajsza produkcya pod jego 
batutą cieszyła się wielkiem powodzeniem i dała 
licznie zgromadzonym słuchaczom tak wiele pod- 
niosłych wrażeń, 
Władysław Gołębiowski. 
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P. Holldnder z Tarnopola prostuje. 


Odnośnie do notatki w Nrze 91 pad tytu- 
łem „Tarnopolski wyzyskiwacz* upraszam po 
myśli $ 19. ustawy prasowej o umieszczenie 
następującego sprostowania w  najbiiższym 
numerze Szan. Wydawnictwa. 

Nieprawdą jest, by właściciel zakładu fo. 
togralicznego „Adela“ w Tarnopolu przed woj- 
ną sam wielki nędzarz, dorobiwszy się w cza- 
sie wojny. milionowej fortuny starat 
się jeszcze bardziej ją zwiększyć kosztem swego 
personalu, by zmuszał pracowników swych do 
|12 godzinnej pracy dziennej, by zabrani:4b 


policya pseudowornunistyczne zebranie, na którem 


e 


transport! 


ieiki wybór. 


> 
F 
ar 


iboczaa nicy Batoregal. 


sa SM "FH 


e matowe po 2000 Mp. i 2250 Mp, we wszystkich 


pracownikom swym do wstąpienia do zawodo« 
wego Związku pracowników fotograficznych, by 
praktykanci byli używani do jego posług domo- 
wych, by praktykant pozostawał u niego naj- 
dłużej 6 miesięcy i by po upływie tego czasu 
bez powodu i bez poprzedniego wypowiedze- 
nia został wydalony, nieprawdą jest wreszcie, 
by odnośnych do swego zawodu ustaw zupźiniy | 
ie znał lub je ignorowal. 

Prawdą natomiast jest, że właściciel zakła- 
du fotograficznego „Adela* w Tarnopolu przed 
wojną był majętniejszy i wogóle materyalmie 
lopiej sytuowany, aniżeli obecnie, że pracowni. 
cy pracują u niego w godzinach ustawą prze- 


kładu należą do Zaw. Związku pracowników 
fotograficznych, praktykanci w jego zakładzie 
hużywani są tylko do pracy zawodowej pox 
zostają u niego w praktyce nawet ponad czas 
obowiązkowy, a w kwiemiu b. r. oddalił je- 
dnego praktykanta bez wypowiedzenia jedynie 
z tego powodu, iż tenże zuchwale wołec niet 
gło i jego personalu pomocniczego się zachowy- 
wał, a w szczególności tenże praktykant bez 
uzasadnionej przyczyny chciał go czynnie znie- 
ważyć, wreszcie prawdą jest natomiast, że pod- 
pisany, jako człowiek “inteligentny do ustaw 
swego zawodu się stosuje. 
Maurycy Hoffantter. 
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[v| OGŁOSZENIA. |a| 


ZEWSKIE maszyny do szycia „Singera“ cylindrówka 
i gładka okazyjnie do sprzedania. Dom komisowy 


Sykstuska 48. 
Z PIONE papiery wojskowe P. K. U. Będzin na na- 
zwisko Boba Mieczysława unieważniam. 


TABLIC wykonuje najtaniej 
nomi i. Goidgoier Lwin, itano 17. 
Tylko dla Pań? sszędhio wykonuje do 
styumy, płaszcze, Józef FI ic Blacharska 20 


suknie specyalista li pietro Lwów. 
3 ga Gi z osobnym wejściem, bcz ume- 
; ok J: blowania, jeżeli możliwe z ku- 


chnią, w śródmieściu, natychmiast jest potrzebny. 
Czynsz obojętny. — Pośrednictwo pożądane. — 


Ząłoszenia do firmy „Ellen“ Ghorążczyzna 11 a. 


= 


Wielkie harmonium Kocykiewicza 


dwugłosowe z pedałami i fortepian dobry, dłuż 


lane i malowane 


szy sprzedam ul. Kopernika 16 [ p. na prawo. 


weranda, 


Dr. IGNACY LÓWERKECK 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od 12—1 i 3-5 ul, Zielona 17. 


s ZDZIENNIK LUDOWY" ża - Nz. 116 


Ieai MARIW Maandae e wszel- 
KL to chce kich zmianach dotyczących warunków 
pedróży de Ameryki. 
otrzymać wiadomość o wszelkich rozpo- 
| Kto chce rządzeniach Konsula Amerykańskiego 
odnośnie do wiz, aftidaviców itp. 
l otrzymać wiadomości o rozporządzeniach 
Eto chce władz odnośnie do paszportów (ooyw atel> 


stwo, miejsce urodzenia i t. p.) 
JTen niech się zgłosi do Tow. Okr „RED STAR LINE* 
populńrnego wśród wychodźców do Ameryki i Kenedy, 
które wysłało w ostatnim okresie emigracji iai po- 
łowę wszystkich emigrantów do Ameryki. 


AR LINE 


a » - z oddzielnemi kabinami III ki. na 2, 4 i 6 osób odchodzą co tydzień 
luwów, ul. S5ylkstuslia Z9, zAntwerpii i Gdańska — nejlepszych portów Europy. 
w Bara} = ! Warszawa, Marszałkowska 137 Kowel, Łucka 107 


Równo, Szosową 6l Brześć, pl. Dumski 10 
Lwów, Sykstuska 29. 


Wilno- Wielka 80 Grodno, Dominikańska 1. 
Lublin, Zamojska 35. 
UWAGA g W naszych biurach pisze się bezpłatnie listy i wysyła się najszybszą pocztą lotniczą do Ameryki, oraz depesze w języku 
angielskim do krewnych w Ameryce i chętnie udziela się wszelkich Informacji ustnie i piśmiennie w sprawach emi gracji. 


: H gf Jeżeli nie uptynęto jeszcze 6 miesięcy od chwili waszego wyjazdu z Ameryki, 
tE grawg możecie natychmiast wyjechać z powrotem do Ameryki lub Kanady. 


naia hiaan 


Paf 


Opony i detki dla samochodów 


stale na skladzie firmy. Herman MEYER, oao Iwowski ul, Pańska l. Li, 
Telefon 405, 


TE S S WZA EA P SE ZCZRĘZSA 
W ureczym parku Kilińskiego Restauracya i Kawiarnia JE” E E JG © ivy 


została dziś otwarta w Li kolorach 


Codziznułe ROECERT MIZYRI WOJSEOCZEJ 40 pp. cd grdz. 55,—11 w ROUCY. do odnawiania i przefarbowania obuwia. | 
ga~ Buiet zaopatrzony w smaczne Śniadania, obiady i kolacye. BA Za Zarząd: WV, SANOCKI. GATUNEK PRZEDWOJENNY. go 
T l r e Lae rak «A AN m aiamaa | Skad faTGARIPOHN*, Warszawa Gianieana Ontel: OB l 


sama o reznzye 


rasa. Mlada i 
KING LÜX: Źmiana programu dwa razy» $ | 


ygod. we wtorkii piątki: 


| spein perm Eboy | amina Ą : T | g- +: P - eb : 
Or. J. MUND oiski — powróci JE zli nazi 
ord. od 1—1 3-6 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej. | Składnica: pi, Mazjacki 6 Fabryka: Dalonowa 3 


Dr. REGINA REICRENSTEIN- NADLOWA zaopatrzone są w ostatnie nowości kapeluszy | 


| damsk., męskich i dziecinnych wszystkich gatunków 4 
każdej ceny 
ordynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych dla |] ' e e 
SbieL OR e od 2—4 paba Rudolf Neuwelt. 


plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralna). 


wyświetla od dziś 17 maja senzacy'ny dramat 
IV. V.i VI. seryę razem 


INDYJSKI SZTYLET | 


p. t WYPRAWA DO NUMIDJI. 
naaie Polo 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


T Firma „GRAFIKA“ Marek Seide, 
ŻY: ai p pew T LWÓW, UL. ROLLATSSA 5 


E posiada zawsze na składzie: 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU 1 FORMATU. 
CHOROBY tz 00 iaa kwa = 


PREIORY PONGA Rygały, szutle, wier- 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa Ii. 
re RUKI i STAMIPILIE 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
f wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 


drukarskie i t. p. 
I. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska =L. 


w głównej roli: 


BECZĘCIE 
MOROZRENAY 
TABLE 


wykonuje mine bo pracownia 
. piętrze 


| Rytowik D, WEISS 


LWÓW, SYKSTUSKA 13- 


|? 


Zasępstwo na Poiskę odlewni czcionek i liniii mo- 
s'ężnych POPELBAUMA we WiEDNIU. 

Zastępstwo na wschodnią Małop: iskę fahrvk: przy- 

borów drukarskich T. Katdyka i Ska w Poznaniu 


_ [Eos ZAŁOŻENIA 1881. ] poleca: Katatonia. | Płyty gumowe. | Watę 
Farby. Naftalina. Węże gumowe. ARTYKUŁY 
Lakiary. Chmiai. Gumki I manszety TOALETOWE. 
0! 4 | ner AN a Sól kamienna. do wodocizgów, Wszalkio arty 
Oliwy | Ja e pi Ług żracy || Gumki doobcasów. aomowa-gospodare 
ô | maszynową. i Gada Kamst.ka do wyroku myd ) Mase w najlaspszym 
GŁOWRY SFŁAD Smary. | Wszeikia wyroby hektograficzną, atunku. 
é g A yk 
FARB i MATERJAŁCW Banzyny. | Szczotkarskia. Kredę kolorowa. 31. 
LWÓW. RYNEK L. 38. Ghamikatla, | Eszncję octową Katatory || | FOK [ROK ZAŁOŻENIA 18 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura (oldmana we Lwowie, ul. Sykstuska y I% 


